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Rząd Trockiego stoi na kruchych podstawach? 
Paderewski dziękuje braciom z całej Polski! 


Lwów a Bałtyk. | 


Lwów, 10 lutego 


W dniu dzisiejszym wołską nasze stają nad 
brzeg em Bałtyku. Wiekie to i symbol czne 
święto dla calej Polski, wielkie równ eż dla Lwo- 
wa. Spław wiślańssi ma dla nas znaczenie nie- 
mneisze, niż dla okolic Warszawy i Krakowa. 

Wiyobrażniy sobie jakie to niebszpisczeń- 
stwo polityczne tkwiłoby w fakcie umiędzyna- 
ródow ena Wisły, gdyby utrzymała się była 
Koncepcyą Samoistości zachodniej Ukrainy. By- 
laby ona odrazu zgłosiła swe prawą do spławu 
Wisłą, i kwestya czyby jej nie przyznano spe- 
cyalnych praw w porce gdańskim podobnie, jak 
to uzyskali Czesi w Szczecinie i Hamburgu. 

Na szczęśc.e do tego nie doszło. Ale nis za- 
wadz na tem polu czujność, obliczona na długie 
lata. Chwilowo tyiko zatem możemy oddać się 
uczuciu zadowolenia, zastanawiając się nad przy- 
szłoścą stosunku Lwowa do Bałtyku. 

Stosumek ten nietytko pod względem pol ty- 
cznym musi być krzepiko ujęty przez polskia dło- 
nie. Polską energią gospodarcza musi ten stosu- 
nok opanować i uczynić zeń normalną i pełną 
funkcyę naszego soołeczeństwą. 

Zważmy tylko, że wschodni dzia! porzecza 
Wisły jest bardziej rozwinięty od zachodniego. 
Ogromne przestrzen e, bliższe Wisły, niż Lwów, 
jak całe porzecze Warty z Prosną i Notecią cia- 
żą pod względem wodnej komunikącyi nie do 
Gdańska, ale ku Szczecinowi. Natom ast porze- 
cze Narwi z Bug em, Wieprza i Sanu — to wła- 
sność Wisły, i bezsporna sfera ekotom-cznego 
wpływu ujścią Wisły, 

Nafta zatem, drzewo wschodnio-galicyjskie 
ł zboże mają z góry wytyczony szlak handlowy 
tu Gdańskowi, nie mówiąc o innych artykułach. 
Zarówno m asto Lwów, jak tutejsze wielkie ban- 
ki i wieskie domy hańdlowe już dzisaj powinny 
uawiązać bezpośrzdnie stosunki z Gdańsk em. 
Wielki jarmark, który w tych dniach odbędzie 
się w. Gdańsku, za nteresuje niewątpliwie Świat 
nasz kupiecki, zwłaszczą, o 'le idzie e artykuły 
handlu sortymentowego i luksusowego, 0 rynno- 
by rękodziemcze i wogóle precyzyjne, a Zape- 
wne także i całą t. zw. uatanteryę. 

W miarę, jak się będzie rozwijał handel 
Gdańska z wschodnią Galicyą, csną się formal- 
uia pod pióro dwa spostrzeżenia, natury koniu- 
nikacyjnelj. Hamdel gdańsko-lwowski musi s.ę dzi- 

Cią; dalszy na sur, 2 giej. 


Rząd Trocklego stol na 
Wiedeń, 10 lutego. 


kruchych podstawach ? 


ków, aby w najbliższym czasie mógi. wystawi 


tTelei.) (G) Dzienniki podają doniesienie „Ti- |armię dość siną, by mógł skutecznie walczyć z 
mesa“, że rząd bolszewick stoi obecnie na kru- | Polską. 


chych podstawach. Trocki nie mą wogóle wido- 


Paderewski dziękuje braciom z całej Polski. 


Lwów, 10 lutego. dziękować osobno wszystkim, którzy w dni 
Otrzymujemy od p. Paderewskiego pi- tym zechce obdarzyć mię łaską. jak przez ta- 


smo z datą 30 stycznia 1920. Brzmi ono jak |desłanie mi najszczytniejszych uchwał, 


następuje: : 

„Wielce Szanowny Fanie Redaktorze! W 
dniu 1 stycznia br. stolca Ojczyzny mojej, a wraz 
z nią liczne organizacye, zrzeszenia i instytucye 
całego kraju, wszystk ch dziełnic, nie wyłączając 
ukochanego uchodźtwa naszego w Ameryce, zgo- 
towały mi dzień szczęścia, jakiego nie zapomnę, 
dopóki dni moich, szczęścą nieoczekiwanego, bo 
uczczene mnie zą to, co uczynić było moją po- 
winnością tylko. Ne sposób mi dziękować z oso- 
bna każdemu zrzeszeniu czy organizacył, lub 


listów 
i telegramów. Niech wolno mi będzie pros'ć Cię, 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze, bym za 
pośrednictwem pisma Twego mógł prześw:etneż 
Radzie miasta Warszawy, mieszkańcom stolicy, 
instytucyota I tym wszystkm Braciom moim z 
calj Polski, którzy o mnie pamiętali, wyrazić jak 
najgorętszą wdzięczność za `ch tak krzepiące dla 
mnie uznanie, za ich szczodrobłiwość serca, kłó- 
rą mnie jak bogactwem bezcennem obdarzyć rs 


czyli. 
racz przyjąć itd. podp. Paderewskl* 


ROZGRANICZENIE TERYTORYÓW POLSKICH, CZESKIE WYBORY ODBĘDĄ SIĘ 4. MAJA 


I CZESKICH W OPAWSKIEM. 
Kraków, 10 lutego. 
£Telef.) (G) Gen. Latmik wyjechał do Opawy 


Praga, 10. lutego. 
(PAT). Jak donoszą dzienniki, czeskłe wyd 


w charakterze reprezentanta ministerstwa spraw |ry do zgromadzenia narodowego odbędą się do 
wojskowych i eksperta komisyi, ukonstytuowanej | piero 4. maja. 


dła rozgran czenia terytoryów polskich od cze- 
skich w raciborskiem. Gen. Lątlnik mą zabawić 
w Opawie dwa tygodnie 


CZESI ZGŁASZAJĄ SWOJĄ LISTĘ WINO. 
WAJCÓ 


+ 


TAK JAK U NAS. 


(Telet) (G) Dzienniki tutejsze dom)szą, że 
przy przemianie cen towarów z koron na marki 


Praga, 10 lutego. |ujawnilą się wszędze znaczną podwyżka na 


(PAT.) „Ceske Slovo“ donosi, że komisaryat |przedmiotach sprzedaży. 


związku byłych internowanych i uwięzionych w 
czasie wojny w Pradze zwrócił się do minister- 
stwa spsaw zagtanicznych z prośbą, aby zgłosiło 
wniosek o wydanie mastępujących winowajców 
woojny Śwłatowej: arcyks. Fryderyka, Euz?niu- 
Sza i Józefa, generałów Kóvesa i Schwertnera, 
komendantów obozów internowanych w Thaler. 
hofte | Weliersdorfie, radcy namiestnictwa w Pra. 
dze dra Rudolta Siczyńskiego | kiiku innvch. 


POŻAR NA DWORCU KRAKOWSKIM. 
Kraków, 9. Intego. 
(PAT). Wczoraj na dworcu kolejowym zapali? 
stę od iskry z lokomotywy wóz z ładurkiem sło- 
my, Ładunek wegi zupełnemu zniszczeniu, w67 
ocałał. 


Str. 2 


waj postegtwać w plerwszym 
Prawdą, że na wiosnę już będze się mógł ruz- specyalnie uwagę naszej 
winąć spław i to w znacznych rozmiarach, z ro- opini, powinien stać się programowem 
wodu niedomagań tymczasowych ruchu kolejo- całego miastą. 
wego. Drzewo zresztą przeważnie zapewne bę- | M'asto, które tylko I wyłącznie żyje w sto- 
dzie szło wodą, a więc Sanem i Wisłą w pierw- sunkach ze Światem, nie ma wogóle trwałej ped- 
szym rzędz e. stawy bytu. Zawsze w nem dominującem zjawi- 

Kolej jednak bardzo szwankuje. Gdańsk nie 'skiem będzie drożyzra, gdyż dowóz kolejowy jest 
mia! z Warszawą normalnej kolzjowej komunika- droższy od dowozu wodą. 
cyi, nie mał jej równeż Lwów z Warszawą. Pamiętamy wszyscy ten szalony entuzyazim, 
S'et kolejcwą, przebiegająca w rozmaitych kie- jaj panował w sprawia t. zw. ga'lcyłskiego ka- 
runkach terytoryum między A'eksandrowem patu, połączenia W sty z Odrą i Dniestrem. Pro- 
i Mławą a Gdańsk em — sieć pruska służyła ZU- wądzono pod tem hasłem mamiętną kampanię, 
nalnie imyynn celom. Przeznaczeniem iej złównem złe wyprącowywano równiaż plany, obliczana 
były dobre połączona medzy Królewcsm a koszta. 

erlinem, Gdańsk w tej siec nie zajmował wy- Rozbudowa kolei żeląznych Wa potrzeb 

bimego stanowiska i wogóle nie tworzył ani skonsolidowanej Polski, stworzen e jej własnych 
punktu wyjścia, an. głównego celu odyośjnei ko- |gróg wodnych =- jest to wielkie zadanie godne 
tejowej sieci. nowej Polsk!. 

Inaczej teraz. Teraz Gdańsk lak najszybciej i Dia naszego miasta jest to kwestya gospo- 
cofiajmnej dwiema wielkem liniami kole wemi 'darczej przyszłośc. Bogaty kraj czerw efskl mu- 
musi być połączony z Polską, Isi być połączony z Qdańskiem, Warszawą, a tąk= 

Obok rotączenią kolejowego, dogodntgo Lod że Krakowem wszelkiem arteryami komunita- 
względem osobowym i towarowym, kwęstya |cyjnemł, jake stworzyć mową dzisiejsza techni- 
spłarwu nabiera szczegó!n ejszego znaczenia. Na- ika i dzisiejsze kaptały. W dn'u dolścią wojsk na- 
s0myka się już o regulowaniu W'sły, ale trze- szych do Bałtyku, we Lwowie powinna zrodz é 
ba również myśleć o regulowania dopływów, a | się inicyatywa o wywalczenie dlą nas stalego 
włęc Sanu, Wieprzą i Bugu. Są to zadanła nie | dostępu do tego odzyskanego rnorza 

y B. 


„QAZETA WIECZORNA“, 


rzędzie kołeļa. Sanem t Bugiem. Kanał Iwowski powinen zająć 
techn! czno-handlowej 
hasłem 


sierpiące zwłoki. 
Odżywa również ? stałe s'e niesłychania ak- 
"utalna, kwestya polaczenia wodnego Lwową Z 


Białorus'nl nie maią programu pozytywnego. 
P. Rivet o Białej Rusi. 


Paryż, w lutym. Jeden z przywódców dełegacyi blałoruskiej 

P. Charles Rivet pisze w „Tempsie" o Sprawie| w Warszaw.e p. Taraszkiewicz oświadczył — pi- 
Bialej Rusi. Publicysta francuski podaje rys histo- |Sze p. Rivet — Naczelnikowi Państwa: Chcemy 
ryi Białej Rusi, podkreślałąc, że miała oma mo-| zwalczać aneksyonizm względem Białej Rusi, 
imerty rozkwitu i dużego znaczenia w czasach skądkolwiek on pochodzi, Zaś przedewszystkiem 
Księstwa Litewskiego. jodrzucaimy wszelką myśf o podziale naszego 

Przechodząc do stanu obecnego kwestyi bia- | krai. 
łoruskiej p. Rivet podkreśla, że Białorusin. nie ma- Sprawy błałoruskie! — wywodzi dale; p. Ri- 
łą programu pozytywnego, posiadają jednak wy-|vet — nie można zdecydować bez..Judności miej- 
raźmie postulaty negatywne, a więc nie chcą anl| scowęj, ale także i bez Rosyt. O tem ostatniem ra- 
wladzy bolszewickie ani jarzma reakcyi rosyj- | dzi publ cysta francuski pamiętać w Warszawie. 
skiej, przedewszystkiem zaś mie chcą podziału Przyzrale zresztą, że rozstrzygnąć sprawę 
Białej Rusi. białoruską tak, aby wszystkich zadowolić, niema 

P. Rivet podkreśia z naciskiem, że pod tymi sposobu. 
wzglęm Polacy są innego zdania i gotowi byliby, 
wcielając do Polski Białoruś katolicką, wyrzec się 
Białej Rusi prawosławnej. 


imk można było powiedzieć wraz z poetą rosyj- 
skim, Że w gruncie rzeczy ne jest mesem inugim, 
jak tylko wlelkiem srowarzyszeniem dla przywta- 


Z za kulis 
rzakcył rosyjskiej, 
Zurych, w lutym. 


Aresztowania Judenicza — pisze „Neue Zūr- 
cher Ztg.“ -— dokonał gen. Bulakięwicz, któręgo 
właściwe nazwisko brzmi Buiak-Balachowicz, a 
który najmniej m.ał kwalifinacyi na sędziego sude- 
nicza. 

Ów Balachowicz jest skończonym typem ata- 
Mana, Jaki HitTZaunO puuWwWia uge W ldo rusyj- 
skim. Kołczak mial swych Kras.lnikowych, Deni- 
kin Krasnowych, Judenicz Bulaka-Balachowicza. 
Widać z tego, żę bandytyzm jest gwiazdą prze- 
wodnią we „wskrzeszeriu Mosyf'; sam rejestr 
iei grzechów wystarczyłby dla okazan a, do jakie- 
go stopnia prostracyi doszła Rosya dzssielsza. Bu- 
lan, uduulavny US y Calg Drawują, był Wraz ze 
swoimi zawsznikami wielce newygodny bolszewi- 
kom. Wszelako po swych zwycięstwach torował 
drogę bolszewizmowi w zdobytych miastach i 
wsiach. Tak zdarzyło się np. pod Pskowem. Gdy 
wkraczał do jakiejś miejscowości, wchodził tam 
wraz * lin nrajokropniejszy terror, rozwijający 
stę nieledwie wedlug progranm, a dochodzący do 
zen iu w czasie wieszanu Setek m.eszkańców na 
tatarniach, Nieszczęśliwe ofiary wisiały tak przez 


dlugo, dopóki ne ukonstytuował się północno- 
zachodni rząd Lianosowa, pod protektoratem an- 
gielskint, k 

Rząd ów postanowił wydać gmaka na past- 
wę, Judenicz zaś mła?! ową uchwałę wykonać. 
Jednakże Bulak nie che ał się stawić przed genera- 
i ss.musem, gdy zaś Judenicz udal się doń osobi- 
ście nie zdołał zakomunikowąć mu uchwały rzadu, 
nę mówiąc już o aresztowaniu. Zaczem awantur- 
nik rozstał się z armia pólnocno-wschodnią, nie za- 
pomirając o kasie L ofiarował swe służby rządowi 
liewskiemu. Jest tedy rzeczą najzupeniej możli- 
wą, że Bulak, dla którego nie było nigdy żadnego 
hamulca, obecnie, gdy „Judenicz się skończył, po- 
stanowił zemścić się-fia nim w Sposób trochę dra~ 
matyczny. Nie znaczy to bynalmn ej, jakoby nie- 
winrość Judeniczą byłą zupełnie pewna, Utrzymu- 


ogłosi! publicznie za zdrajcę. wydałonego z armii, 
znaleziono późriej pismo generała, perswadujące 
„niemiecko-rosyjskiemu* pułkowmikowi, by nie 
bral sobie do serca tego wyznania, a nawet na- 
kłanlające go do kontynuowania wyprawy. Zaś 
powstanis planowane w Petersburgu dla poparcia 
pare dr, ku uciesze zdziczałej soldateski, a ku me- |ofenzywy Judeniczą, miało meć również na celu 
ze ludności, W takiej panice nie trudno było Bula-|stworzenie nowego rządu reakcyjnego, jaka, że 
kowi łupić mieszkańców doszczętnie. O jego ar-irząd północno-zachodni wydawał się ministrowi 


szczania cudzego mienia. Stosunki te trwały tak. 


ją wszakże, że przy Bermondzie, którego Judenicz ! 
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wojny zbyt radykalnym, przytem Jednak wcale 
odpowiednim do ekspoatacyi, ponieważ był wy- 
posażory w ang elskie pieniądze, w angielską 
broń i amunicyę. Rezultat tej podwójnej gry był 
podobny, jak u Denikina i Kołczaka. tak, że zby- 
teczna była jeszcze ostatnia afera, zamykająca w. 
sposób tak niesławny popsutą karyerę bohatera z 
Erzermum, 


„Czerwona“ armia. 


21 armji na czterech frontach. — Który tront lesi 
najważniejszy? -— Dowódcy  bolszewiccy. 
Szczegółowy rozklad sił, —- Reorganizacya — 
Twórca siej armii. 
Lwów, 10. lutego. 
W paryskim dzienniku „Rossja” Z0 
stał zamieszczony nader interesujący arty- 
i ku! F. Pougeta, rzucający snop Światła na 
istotne położenie I skład armii czerwonej: 
tzet) Wojska czerwone tworzą ogółem 21 af- 
mii, stojących na czterech frontach: północnym, za 
chodnim, połudriowym i wschodn'm, Najważniej- 
szy z nich jęst od pokoju brzeskiago — front pu- 
łudniowy, gdyż — jak to podkreślił jeszcze przed 
półtora rokiem w jednej ze swoich mów Lenin, lo- 
sy nig tylko Rosyi sowieckiej, ale całej rewolucył 
międzynarodowej 

rozstrzygną się na fronc'e południowym. 

Z końcem października 1918 r. przeprowadzo= 
no nowy podział wojsk na fronty i armie. przy- 
czem utworzono mowy front południowy, który 
zajęły wojska, które operowały nad Donem i na 
północnej granicy Ukra'ny. Równocześnie został 
utworzony regularny front zachodni. Pierwotnie 
armie otrzymały rumeracyę od 1 do 12. 

W styczniu 1919 r. skład i rozmieszczenie sil 
armii czerwonej były następujący 

Naczelny wódz wszystkich sił zbrojnych rep- 
blikt sowieckiej, były pułbownk Wactis miał 
swój sztab w mieście Sierpuchowie. Szefem szta- 
bu był u niego gen. Rattęl. 

Frontem północnym dowodzię gem, Parskij, 
którego sztab znajdował się w Jardosławłu, Frent 
ten ciągnął się od brzegu zat. f.ńskiej do rzekł Wiat 
ki. Na siły jego skladały się dwie armie: l-a mtia 
ła na oku Murmań, 2-ga Archangiesk, Gros armii 
tworzyły 18-ta | 194a dywizya strzelców, liczące 
ogółem 16.500 baznetów i 70 dział. 

Frontem wschodnim — od Wiatki do wsi Sol. 
mieczzoje nad Wołga, poniżej Saratowa. dowodzł: 
pułk. Kamientew, którego sztab przebywał w A 
rzamasie. Na froncie były czynne 3-cia, 5-ta, 6-ią, 
7-ma i 10-ta armia, z których każda liczyła po 15 
do 18.000 bagnetów. 

Dalej szła grupa Mikołajewska, t. i. 4-ta armia 
której operacye rozciągały się na linie kolejowe: 

Uralsk—Urbach i Aleksandrow Gai-—Urbach, 

Obok regularnych oddziałów armii czerwotej 
na wschodnim froncie operowały też bandy ocho 
tnicze: oddz.ał Samaszki, Iżewski pułk sowiecki 
oddział Pugaczewa | psławiana 
„dywłzya żelazna”, opesująca później na poluanm. 

Frontem połudnowym dowodził gen. Syttir. 
mając jako szefa sztabu pułk. Odalkowa. Front cią 
znal się od lini Briańsk—-Homel do rejonu Temir 
i Chan—Szury. Sztab znajdował się w mieście Ko- 
|złowie. Sty frontu składały się z: 7-mej, 9-tej, 
| li-tej | 12-tej armii, mając ogółem 192.000 bazne- 
tów, 21.000 szabęl i 450 dział, 

Frontem zach. dowodził gen. Sniesarew, któ- 
rego sztab stał kwaterą w Smoleńsku. Początko- 
wę zaimował on frert od linii Fromel--Briańsk do 
zatoki fińswiel Siły ną tym froncie Byly początko- 


noge 


doprowadzone do 200.000 bagnetów 

W początkach ub. r. rząd sowięck! rozporzą- 
dzał, nie kcząc rezerw i band, które reorganizo- 
wane stopriowe w oddziały regularne, 11 dywizył 
piechoty, 17 dywizyi strzelców, dwie t. zw. „for- 
macye narodowe" (łotyskie i inne), jedna konnicy 
stratezg!tcznej i J6ck nawo twarzonych dywirt 
piechoty. 


Ę niewielkłe. Dom'ero później, w r. 1919, zostały 
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Ogółem było 810 batalionów, 
144 szwadrory, 514 bateryi, t. j. 358.000 strzelców, 
17.000 szabel, 13.000 karabinów maszynowych i 
4.000 dział, nie licząc band. 

Wszelako VI-ty nadzwyczajny wszechrosył- 
ski zjazd sowietów, jeszcze w listopadzie 1918 r. 
przyjął ustawę, żądającą „zwrócenia jak najbacz- 
niejszej uwagi, nie żałując Środków, na stworzenie 
bez porównania potężnej armii czerwonej”, w 
związku z czem podniesiono kredyty i projekto- 
wano doprowadzić liczebność sil zbrojnych repu- 
bliki sowieckiej. 

do trzech milionów żołnierzy. 

W tworzeniu armil czerwonej nastąpił gwal- 
towny przełom od tej chwili, gdy zajął się niem 
iłynny Podwojskij, a którym sami bolszewicy wy- 
"ażają się, że jest to człowiek rajbardziej milczący 
| najpracowitszy w całej repubłice sowieckiej, Ma 
m posiadać niezwykłą siłę woli i energię. Ale 
est też zarazem nadzwyczaj Srogi. I podczas, gdy 
Trockii przemawiał, Podwojskj pracował — j w 
"ezmitace stworzył silną armię czerwoną, 


Mafy fełtleton. 


EDWARD LIGOCKI. 
Dyaryusz pomorskiej wyprawy. 


Idziemy nad polskie morze — 
— Bóg naszej wiary strzegł... 
My, ordynansy Boże 
idziemy na Pomorze, 
na bursztynowy brzeg 


Graniczne kopce giną, 

sypią się w proch i w pył... 
Śpiewałbym ci, dziewczyno, 
godzinę za godziną, 

jax los nam wieńce wil. 


Jeno, żem raz na wieki . 
Już moje serca dał... 

-— Szumią nam wielkie rzeki 
I Bałtyk grzmi daleki 

aż hen, u szwedzkich ska? 


duono nam dudnią aztafa 
o kamień zmarzłych dróg, 
żołnierska p eśń zuchwała 
zarwaia Się, zerwała — 

— Tak nam dopomóż Bóg! 


Bogu Roazico Maryjo, 
zwól-że nam, odpuść nam, 
— Zajficjzkie serca biją 


ST. MAYKOWSKI. 
Wengi | pahi Minmi. 


(Ciag dalszy) 


Więc na później odłoży ogół niewielką książe- 
czkę, a już dziś weżmie ją w ręce człowizk daleki 
od szowinistycznego zawrotu głowy, a kochający 
prawdz.we piękno bez względu na jego rodowód. 
Uczyni to tem bezpieczniej, że przedstawiony mu 
poeta nie wierzył nigdy w filozofię Kruppa, że 
brzydził się liryką n'.enawiści, którą w jego otocze 
niu tak chętni: napełniano kwaterki żołnierza, idą- 
cego do szturmu. 

Ale tu już głos trzeba oddać tłómaczce. Profil 
Hofmanosthala taki, jaki słkoreśita w uwerturowym 
zręcznie do tłomaczeń wprowadzającym 
wstępie, jest pisarskiem cackiem. Bez brmitalnego 
biografizowania, a tylko dotykając intuicyjnie tych 
miejsc w człowieku, kitórz reagują najsilniej na ży- 
cie, bo są nalistotniejsze,  za'nteresowała czytel- 
nika, dała mu przedsmak tego, co w utworach 
samych znajdzie: a więc raczej wyciąg własnych 
wrażeń z lek*ury, niż nieodwołalny sąd. Koneksye 
duchowe wiedeńskiego „solpsysty* przeprowa- 
dzono w tej dorywczzj ocenie szeroko, tak szero- 
ko, że zakiełkowała, zakwitła i zwiędia przed czy 
telnikiem raz jeszcze całą epoka Hafmansthala, ta 


„GAZETA WIECZORNA". 


Bog'em sławiona Maryjo — 
— idziem do Gdańskich bram. 


Szumi nam polskie morze 
o burszt' nowy brzeg — 
— My, ordynansy Boże 
idziemy na Pomorze... 


Bog naszej wiary strzegł. 


Z Pol. Towarz. Demokratyczneg:. 


Lwów, 10. lutego. 

Na ostłatniem posizdzeniu Towarzystwa de- 
mokratycznego omawiano na podstawie referatu 
p. dyr. Terenkoczego sprawę projektowanej obe- 
cnie Ordynacył wyborczej dla miasta Lwowa. Jak 
wiadomo przewiduje projekt komisyi wybranej 
przez Radę miejską głosowanie powszechne bez 
wzgiędu na stan wykształcznia i opłacania podat- 
ków bezpośrednich, przyczem do głosowania u- 
prawnia osiadłość w mieście, 24 lat wieku, do wy- 
bieralności zaś wiek ponad 30 lat, dla obu płci na 
równi. 

Rada miejska miałaby się składać ze 100 rad- 
nych, jak to było dawniej. Okres wyborczy byłby 
5-letni, a za każdym razem wybieranoby całą radę. 

wprowadzenia do wyborów zasady 
proporcyonalności, byłby następujący: 

Podstawą głosowania sa fisty wyborcze, które 
mają być zgłoszone w określonym terminie u pre- 
zydenta młasta i zaopatrzone w godło i liczbę bi3- 
żącą. Każda lista wyboncza, musi być podpisaną 
przez co najmniej 50 wyborców z oznaczeniem 
pełnomocnika danej grupy wyborców. 

Przypuśćmy. że przy głosowaniu oddano ©- 
gółem 50.000 głosów, z czego 30.000 na listę A, 
10.000 na fistę B, 5.000 na listę C itd, to przydział 

mandatów odbędzie Się na podstawie pewnej prze- 
pisanej w ustawie kalkułacyi. 

Najpierw dzieli komisya wyborcza ogólną li- 
czbę oddanych głosów przez liczbę radnych +), 
a więc przez 101, co daje tak zwany dzielnik: 
495. Tą liczbą 495 dzieli Się teraz najpierw liczbę 
130.000 głosów, co daje 61, potem: liczbę 10.000 gło- 
sów, co daje 20, wreszcie 5.000 podzielone przez 
dzielnik wyborczy daje 10 mandatów. 

Rachunek ten przeprowadza się aż do wy- 
czerpania całej liczby mandatów. Wynik jest więc 
taki, że na/silnizj poparta fista otrzyma 61 manda- 

jtów, następna 20, dalsza 10 itp. 
Głosowanie na zasadzie proporcyonalności o- 
graniczą indywidualną swobodę głosowania, gdyż 
zmusza obywateli do oddawania głosów na całe 
listy, co wyklucza możność dobierania lub kreśle- 
inia poszczególnych kandydatów. Mimo tego przy- 
krego braku uważać trzeba Się” segani 
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broporcyonalnego za zdrową i użyteczną, gdyż u- 
suwa tyranię większości i wprowadza do rad, lub 
pariamentów takża przedstawicieli ważniejszych 
odłamów  przekonaniowych lub interesowanyck 
grup społecznych. 

O iłe wiemy. zamierzonem jest wprowadzenie 
w nowej ordynacyi wyborczej „przymusu gloso- 
wania”, przez co niektóre partye chcą wywierać 
presyę na swoich i nieswoich zwolenników. Je- 
żeli się jednak zważy, że przy głosowaniu tajnem 
można tylko skontrolować, czy ktoś głos oddał 
czy nie, ale nie można się dowiedzieć, ma jaką listę 
głosował, uznać się pewinno, że wprowadzeni: 
przymusu głosowania nietylko Ssprzeciwiałohy się 
wyższej zasadzie wolności obywate'skiej, z której 
jako obywatele republiki przynajmniej teoretycz- 
nie korzystać mamy, ale byłoby bezczlowem | 
wywołałoby tylko szereg procesów oraz zwiek- 
szenie i tak już wstrętnego bałastu biurokratycz- 
nego. 

Co do samego aktu głosowania dodaś należy. 
że każdy głosujący otrzymuje od komisy) kopertę 
poczem wkłada do niej w osobnsj „loży“ kartkę, 
na której podaje tylko numer ? godło listy, bez 
dalszych dopisków i zamkniętą Kopertę wrzuca 
do zbiornika. 

W ostatnich tygodniach powstały — co praw 
da trochę późno — wątpliwości co do wpływ. 
projektowanej ordymacyi na interesy narodowości 
połskiej w naszem mieście, Istotnie można to by- 
ło z góry przewidzieć, że usunięcie cenzisu PO- 
datkowego i intelektmalnego da przewagę zlomen- 
tom mniej obowiązkowym wzgiędem miasta, be 
nie płacącym nawet minimum podatkowega, któ- 
re zwłaszcza w stosuukach dzistejszych prawi: 
wszyscy dorośli obywatele uiszczać powinni, pO- 
nadto zaś da bardza silny wpływ elementom- nie- 
wykształconym. 

Jest to oczywiście nietylko szkodłiwe pod 
względem polskiego in'eregu narodowego w da- 
nych warunkach, ale także dla ogółu ludności z 
powodu obniżenia poziomu społecznego nowe! 
rady. 

Niestety ludzie bardzo często. przywiązują 
więcej wagi do utartych a popularrrych frazesów ' 
nie liczą Się z tem, że ogółowi ludności właściwie 
załeżeć powinno nie na matematycznej równości 
wyborów, co na dobroci materyalu mającego no- 
tem wejść do rady nrejskiei i dysponować kiesze- 
nią swych wyborców i wispółobywateli. 

Trudne i zawiłe stosunki wynikające z różnych 
metod wyborczych omawiano na posiedzeniu To- 
warzystwa demokratycznego szczegółowo, przys 
czemw dyskusyi zabierali głos pp. dr. Rodakie- 
wicz, dr. Majerski, prof, Hlauswafd, dyr. Terenko. 
czy i inni $ wada 


niedawno leszcze p EB łąka”, dziś już ia p 
ca tylko cmentarzem. To „chroboczący furgon 
wojenny“ przejechał się po ogrodach dusz į ich 
wczorajszych ogrodnikach, wywołując nie kryty 
bynajmniej żal pisarki, która misternie złączyła 
ich wszystkich razem, tych przem jających pse- 
tów, miejsce znaiazłszy nawe: dla naszego Wy- 
spiańskiego, dobrza przeciwstawionego Hofmanns 
thalowi i zakończyła swój szkic jak epitafium. 

Tu jedna uwaga. Kto wie, czy nie Stało się źle, 
że Wieniewskaą pisząc, szukała ustawicznej ralacyi 
między własnemi odczuciami a zdaniem cudzem. 
Rozumiem tę skrupulatność į rozumiem pewien ze 
seminarywm uniwersyteckiego, z warsztatu uczci- 
wej pracy naukowej wyniesiony honor czy nałóg, 
nie dozwalający ma czystą „impresyę*. Ale sądzę, 
że pozbawiony cytatów na prawo i lewo, nie budu- 
jący ciągle mostków między sobą a powagami kry 
tycznemi Germanii, Gaii, ba nawet Polonii, byłby 
więcej jednolity, a więc jeszcze piękniejszy ten 
wstęp, który nakłada na swę autorkę obowiązek 
niepoprzestawamią na takim drobiazgu I wróży jej 
bardzo wybitne miejscz w pustoszełącym Świecie 
naszej krytyki literackiej. 

Czy przeciętny czytelnik przyjmie z wdzię- 
cznością przekład hoimannsthalowskich nowel- 
poematów? No, nie. Są to utwory o siedmiu zasło- 
nach. Nie każdego stać ną to, żeby podniósł zasto- 
my wszystkie. Więc tego I owągo nie zajmie „Baśń 
672 nocy“, fatalistyką duchowego tułactwa taka 


pz mik a "Aa w m" mma NN" 


ziha aion, 3 iwo W łudzącej pozo- 
rami zdrowej plastyki „Powieści o jeźdźcu“ gotów 
ktoś mniej wtajemniczony widzieć poprawne opo 
wradan:e batalistyczne. Ciemna, a gorejąca w głębi 


tajemniczymi rubinami „Przygoda marszałka de 
Bassoenpierre' wyda się komu innemu tylko je- 
dmą z przygód w rodzaju | smaku Maupassanta. A 
pachnacy siedemmastowieczem „List*,  przeraźli. 
wiz smutny w swoich sztywnych zdaniach i ko- 
romkowych okresach, jeden z najpiękniejszych. bo 
najcichszych głosów poezyi Hofmannsthala będzie 
dħa czytelnika tej sorty zwykliem nudziarstwem, 
Więc powtarzam: leitura to dla podhiebień bardzo 
wydelikacony'ch i dla intellektów o dobrej uprawie. 
Niemniej zdobycie jej dla najwyższych warstw 
czytelnictwa polskiego wypełnia wreszcie kompro 
mitującą lukę w zbiorku naszych przekładów. Toć 
już dokonał swego dzieła i kładzie podpis pod te- 
stamentem ten okres wymalazców nastroju, zbie 
gów rzeczywistości, tęskniących soeptyków, wiel. 
bicieli czystego słowa. ta chora na „piękno i bez. 
użyteczność“ epoka, któtre; kapryśnyni marode- 
rem był Hofmannsthal. Więc poznajmy lżejszą, ale 
nie mniej piękną, trochę motyla, a trochę wiedeń- 
ską odmianę tego świata, choć po niewczasie, choć 
wtedy, gdy on już przybiera surowy wyraz hł- 
storyi 
(Dok. nast.) 
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Treść ohrad byłu po części poufna. Ze vzglę- |potem przedłożony sejmowi do zatwierdzenia. 


du na doniosłość spraw pos'anowiono poświęc é 


‘eszcze kilka zebrań przestudyowamiu odno$tych |tego powodu, że jest dla 


Zasadę proporcyonalności uznano Za cenną Z 
wszystkich: odłamów 


projektów, zanim Towarzystwo wypowie Swe |judności możliwie sprawiedliwą, co przyczyni się 


poglady i sformułuja swe wnioski. 

Przeważały zdania, że projekt ordynacy: wy- 
porczej dla naszego miasta powinien być opraco- 
wany przez Rade miejską z uwzg.ędhieniem spe- 
cyalnych warunków naszego bytu į rozwoju, a 


do złagodzenia przeciwieństw i przyzwyczai iud- 
ność do ponoszenia odpowiedziałności za samo- 
rząd miejski, Hd. 
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Francya magazynuje pozostałe zapasy prochu 


na przyszłą wojnę! 


Dna jezior pyrene'sklch I rzek bieżących najlepszemi prechownlami. 


Paryż, w lutym. 


wodzie płynącej rzeki Jale, poucza, że proch prze- 


Technicy francuscy zastanawiają się obecnie | Chowany w ten sposób przez kilka lat, 


nad kwesiya, 

jak nałoży przechować proch strzeln'czy, 
pozostały w ogromnych ilościach po wojnie. Dy- 
rekcya prochowni nosi się 

z zamiarem „zatopienła* prochu, 

w ten sposób, ażeby ten cenny materyał ustrzedz 
przed zepsuciem, a zarazem zapodiedz ewentual- 
nemu wybuchowi. Dyr. prochowni dał naten temat 
redaktorowi dziennika „Temps' następujące ob- 
śaŚnienia: 

„Posiadamy w chwili obecnej w naszych 
grochowniach, arsenałach, magazynach i parkach 
artyleryi 


80.000—90.000 ton prochu. 
Jest te prawdziwy skarb wo.enny, którego war- 
tość przekracza miliard, wartość zaś ta na wypadek 
wybuchu nowej wojny, byłaby wprost nieocen o- 
ua, podobnie, jak to miało mtełsce w sierpn.u 
r. 1914, 
codzienne zapotrzebowanie prochu podczas wojny 
wynosił» przeciętn a 300 ton, 
a były dni, w których zapotrzebowanie doszła do 
100 ton. Zapas obecny 90.000 ton 
wystarczyłby więc na 300 dni podczas wolny. 

Co do kwestyi przechowania prochu wojer- 
nego, tak, aby zapobiedz uszkodzeriu go lub e- 
wentualremu rozkładowi, rozpatrywano 

trzy projekty. 
Pierwszy polega 
na przechowywaniu prochu w specyałnych 
magazynach 

o murach na 50-60 centymetrów grubości, w 
których temperatura w zimie nie schodzi niżej 5. 
w łecię zaś ne dochodzi wyżej niż do 17 lub 48 
stopni. Rekonstrukcya tych magazynów koszto- 
wałaby przeszło 25 milionów łranków, 

Drugi plan był umieścić 

proch odpowiednio opakowany w rzekach. 
(Wszystkie nasze prochownie umieszczone Są w 
płynącej wodzie. Doświadczenie z prochownig w 
Saint«.Medard, gdzie proch umieszczony jest w 


m'e uległ najmniejszej zmiania. 1 
Jedna tylko ewentualność sprzeciwia się takłlemw 
zamagazynowariu prochu: fest to możliwość, że 
padające na rzekę strzały armatnie tub inne poci- 
ski, mogłyby spowodować eksplozyę. 
Najlepszą i najbardziej na zasadach naukowych 
opartą jest propozycya trzecia, ażeby 
proch przechować w jeziorach pyrenejskiciu 
Im niższa jest temperatura wody, tem dłużej kon- 
serwuje stę proch. Jezioro Błękitne ma temperatu- 
rę, utrzymującą się stale między 5—t0 stopniam!. 
Ażeby zatopić zapasy naszego prochu, potrzeba 
powierzchni 7—8 hektarów. Jezioro to posłada 
przeszło 15 haktarów powierzchni, o głębokości 
30 metrów. Możnaby z łatwością obniżyć poziom 
jeziora o trzydzieści metrów I tym sposobem wy- 
dobyć w razie potrzeby skrzynie z prochem, 
Instałacye, 
potrzebne do wykonywania transportu prochu do 
Jeziora Błękitrego byłyby dość kosztowme, lecz 
nia przekroczyłyby dziesięciu milionów. 
Tymczasowo przyjęto jednak proiekt mmiesz- 
czenta prochu w rzekach. 
Jest rzeczą ważną dla obrony narodowej, aby 
na tym punkcie dojść do decyzyi stanowczek 
Niemcy, 
które mają wydać sekret swych materyi wybu- 
chowych, 


będą zupelnio rozbrołone 

Nowy m/nister wojny, Andre Lefevre, antor pro- 
jektu zużytkowan'a Jeziora Blękitrezo. będzie 
mał czujne oko. Gdy więc Niemcy nie będą miały 
wielkiej ilości prochu de dyspozycył, sytuacya na- 
szą będzie tem korzysin e'sza. Być może także, że 
na wypadek przyszłej wojny — wszakże hipotezy 
są dozwołone — 

nia mielfbtyśmy tych samych sprzymłerzeńców 
W takim razie zabrakłoby nam bawełny, nasz obe- 
cny zapas pochu z bawelną miałby wówczas 
wprost żywotne znaczenie dla naszej obrony; był- 
by prawdziwym nerwem przyszłej wolny." 


Z TEATRU. 


„Obłeżyświat”, operetka w 3 aktach Falla. 
Lwów, 10. lutego. 


Operetkę pod powyższym tytułem wystawio- 
to we Lwowie z racy: jej ty'ułu, — jestem pewna. 
Obieżyświat jeko taki musiał przywędrować do 
Lwowa mimo, iż go tu nikt nie zapraszał. Nie przy 
wiózł jednak z sobą z szerokiego Śwata cieka- 
wych rzeczy, nawet dobrych kawałów i dowci- 
pów nie przywióz?, Muzyka przynosi zaledwie tu 

owdzie ładną melodyę walca, zresztą „dźwiga“ 
wszystkie cechy w'edeńskiej operetki, którą idzie 
silg nazwiska i gry ladnego lub dwa aktorów. 
Szkoda było pracy naszych artystów, którzy sta- 
iali się ratować, jak mogli, sytuacyę. W głównych 
'0ach były: Kasprowiczowa, dla którejj werwy, 
«mperamentu iście młodzieńczego nie można zna- 


ieść dość słów uznana i podziwu, ładna jak obra- | dzielne południe w sali Towarz muzyez. Młodość 


grać) głosowo weak dobra, — Załęska eleganc- 


ka i ruchliwa jak zwykle. Pyszny był Justian w 
masce | grze. Z reszty ról wywiazali się sumien- 
mie: Miłosza, Schmidt, Fołański, Kowalskt, Głowa 
i. Dekoracya III. aktu była rzsczywiście godna 
dwżej sceny. Ae czy to wystarcza? Przy pulpicie 
stał nowy, enemgiczny kapelmistrz p Serędyński. 
Prbliczność bawiła się cływiłlam: bardzo dobrze. 
No. ale w dzisieiszych czasach ten argument nie 
podkreśla dobroci wystawionej sztuk? czy op- 
retki. M. SZwarcáwna, 


Z muz"ki. 
KONCERT DLA MŁODZIEŻY 
Lwów, 10. lutego. 
mea, niż zwykle zebrała się publiczność w nie- 


wezek Lipowska (gdyby zechciała równia ładnie | przymzła do ij „w gaści” by zaczerpnąd ażyw 
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czego nektaru, Zrealizowaną przez Radę szkolna 
kraj. — myśl urządzania stale koncertów dla mlo- 
dzieży należy powitać z radością tem większą, iż 
dziś za rozkosz duchową, jaką daje muzyka „ŝo. 
ro“ trzeba opłacać. Jako czynnik wychowawczy 
ma zadanie pierwszorzędne, będąc dziś jedynym 
prawie terenem, którego mie zołydza żądza wy 
darcia czegoś bliźniemu swemu. W ter Świat pię- 
kna, niech idą jaknajczęściej młode dusze. Koncert 
zagaił prof. Lesław Jaworski, dostrajając umieję- 
trie swe słowa i olbjaśniając tej „najmilszej publi- 
czności' pełnejszapału i szczerości muzyczną treść 
koncertu. Prof. Jaworski w przemówieniu swem 
dziękował również dyr. Tuerkowi, który pracę 
swą i doświadczenie oddał na usługi szlachetnemt 
celowi, Petriemu, Świetnemu artyście, który uie 
zawahał się ari przez chwiłę niezwykłą swą grą 
ucieszyć młodzież. Program zawierał pięć nazwisk 
złotemi zgłoskami zapisanych w literaturze muz. 
Bach, Beethoven, Chopin. Szubert, Liszt! Być mo- 
że, iż był to niezbyt przystępny program dla wszy. 
stkich mibodych słuchaczy;— rzeczy w nim zna» 
re. Do takich zaliczam w pierwszej lini Chopina, 
którego prócz mazurków, prócz kilku etiud nie u- 
ważam za stosowrą muzykę dła młodych słucha- 
CZY, 


Petri grał przedewszystkiem potężnie Bacha 
i Liszta, wspaniałe, jak zwykle polonez As-dur 
Chopina. Wywoływaniom i oklaskom nie był 
końca, a artysta szczodrą ręką sypał naddatki, — 
Choć zegar wskazywał godz. 2 nikt się nie Śpie- 
Szył, a Petri grał w nawpół przyciemn'onej sali dla 
zasłuchanej, zachwyconał, gromadki skupionej na- 
bożnie u stóp estrady. M. S 


NADESŁANE. 
Adwo '. D». Jan Strzemieński 


rerpeczął vonownie — po przerwi* woienn y 
wać pri<tyxę adwokacką we Lwowie, ul. Akademick 14 
IL p Godz. przyjęć i konfurencył: 4—6 popoł. 9765 


DZNTYSTĄ 


Dr. W. GROB I H. GROB 


ŁWÓ X, Karola Ludwika liczba 29. 17967 


Specyalista chorós skóra ch | wanarycznych 


Dr. BRE RGG Ki R 


19092 ulica Sysatusca . 13. 
Specyulisia choróo n emowięcych i daiecięcych 19856 


Dr. I HESCHELES 


pewaiócił i ordynuje obecnie ul. Zyblikiewicza 31 od 3-5 
SPECYALISTA ~ HÓRO8 SKÓRNYCH i WENŻRYCZ 


Dr. A, SCHWARZ 


sekundar ~uaz szpitala powszechn. przeprowadził salą na 
u. Słowackiego 4 (naprzeciw gl poczty) 19955 


ARdwo*<at Dr. Stan sław Colt 
przeniósł swą kancel:ryę adwokacką a KRAKOWA do 
WARSZAWY, ul. Smolna 14, m. 2 i zastępuje w spra- 
wach sądowy.h, cywilnych. karnych i wojskowych, jiko- 

też aduninistracyjnyeh. 20003 


SPECYALISTA CHORO3 WENERYCZ. i SKORNYCH 


Dr. HENRYK ROSMARIN 


ord. ed 8—10, 12—1 i 8—6, — Lwów, Kopernika 12. 
20036 


KRONIKA 

Repertuar Teatru miejakieza 

We wtorek, 10. bm. o godz. 7 wiecz. „Fanta 
zy”, tragedya Stowackiego, 

We środę, 11. lutego o godz. 7-mej wiscz 
to raz 3-cj „Obieżyświat", operetka w 3 aktaci 
Rud. Falla w niezmienionej obsadzie, 

We czwartek, 12. bm. o godz. 7 wiecz. „Fanta 
zy”, tragedya Słowackiego. 

W piątek, 13. lutego o godz. 7-m:] wieczór 
po raz pierwszy „Eros i Psyche”, opera w 5 obra- 
zach Ludomira Różyckiego z pp. Korotewicz= 
Waydową, Ostrowską, Małecką, Okońsk'.m. Lows 
czyńskim, Woałińskigm, KMormerem | $ eroszzw= 
(Skim 


NN— Z e m a e e W 


caan 
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Kepertuar Teatru wodewiiowega. wych, transportowych, biur wywiadowczych, a-| Na olary gwałtów pruskich. Prusacy do o 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). gencyi, które się zalnują emizracyą i pośredn-iStatniej chwili, tuż przed wkroczeniem koałicyj- 

GBiiety wcześniej w periumeryi Stoińskiego |ctwem Pracy, dalej od pracy w fabrykach mates nych wojsk ukupacyjnych na teren pleb'scytowy. 

W. Legionów I. 1). 2039 |ryałów wojennych j produktów  chemicznych,.w zwykły swój brutalny sposób teroryzują Po 


Wtorek, 10 lutego o godz. 7.30 w eczór: Bro- odnoszących się do obrony krajowej, następnie pojsku czującą ludsiość Mazowsza Prusk ego. Po- 
„owski, hunrorysta; balet; „Szkoła haltu“, Ops- od wykcrzystywań a kamienfołomów, wreszcie p uświadomionych Mazurów, urządzony rzez 
tetka; „A papa tańczy”, farsa. od zawodu botelowego i szynkarsk'ego. | iPrusaków w dniu 21 z. m. w Szczytnie, był no- 

Środa, 11 lutego o godz. 7.30 wieczór: "a cel (PAT.) Delegacya inspektorów w Warsza- |wyin jaskrawym tego dowodem. Kilkunastu po- 
dobroczynny z współudziałem „Młodej scary“: wie. Przybyła do Warszawy delegacya insoekto- |ważanych Mazurów zmasakrowano. Jeden z rich 
„Moralność pani Dulskiej", G. Zapolskiej. |rów szkół okręgowych w Małopolsce, reprzzen- | sześćcziesięcioletni Gottlieb Linka, dalegat Ma- 

Czwartek, 12 tutege o godz.,7.30 wieczór: towamych przez pp. Niedźwieckiego i Zaklikę. dią zirów do Paryża, walczy ze śm ercią, od kilku- 
Bronowski, humorysta; „Szkoła kaftu*, operet- uzyskania zrównania stosunków służbowych z'nastu Gni przenoszomy przez przyjaciół z jedne: 
ka; balet; „A papa tańczy”, farsa. inspektorami w. Królestwie. Tak w Sejm e, jak (kę e do drugiej, przed pościgiam rozbestwia- 

Platek, 13 lutego o godz. 7.30 Wieczór: HASA w ministerstwie oświecen a przyjęto ją z zave- {łych wszelakiego gatunku „Śchutzów”. Lince i 
morysta Bronowski; „A papa tańczy", farsa; |wn eniem, Żo sprawą będzie życziwie trakto- jego tuwerzyszom społeczeństwo n'e powinno po- 
„Szkoła haftu”, operetka; balet. wana. s wolé marsie zginąć. Komitet Mazurski wzywa 

Fer a aE BE JRA a aean DŻ aleda przesylac mai 
: Fm , c a w u Mazurów w Szczytnie” — ma 
A e pps rea p w sali li cywilnych rozpoczęły się obrady zjazdu, zwo- |adres Komitetu Mazurskiego, Warszawa, Czac- 
k Prosram XIV gad poniedziałku 9.go lutego lanego przez Straż kresową. Nie bacząc ną tru- |kiego 25. I piętro. 
‘920 codzinnie o godz. 8 mej wieczór. - ana DoS, przybyło okola 200 ża Wydział Rady powłatowej w Tłumaczu 
Csęść I. Romu ld Gierasiński jako „Jankiel lacy, B ałorusini i przedstawiciele kilku gmin ży- |chcąc dać wyraz radości z powodu spełnien ə 
*rajlowicz, pokątny doradca", Paulina Noskow- opik ch. g marzeń naszych t} dojścia wojs« polskich- de 
ska — piosenki liryczne. Anda Kitschman i Ma. RECE ości słów w telegramach za- brzegów morza polskiego przesłał wyrazy czci i 
zek Winihei n w swo'm repertuarze. Część Ii. |5731 cznych z odpowiedzią zapłaconą (R. P.) boldu Najdostojnieiszemu Naczeknikowi Państwa, 
„Kłopoty Pana Prezydenta“, wielka, aktualna sa” Celem zapoh eżenią wyzyskaniu 2 niz- |Sejmowi i Rządow: polskiemu. 
yryczno-polityczna rewa w 2 częściach pióra kiego kursu waluty rołskie: w stosunku do W (zet) „Ogoniek”, tygodnik ihrstrowany, wy- 
spółki auturskiej „Ki-Zbi”. Udział biorą: Marya ut Gata cznY CH, zarządziło Ministerstwo moczt | chodzący w Warszawie w języku rosyjskim, przy 
Czajkows z, Anda K tschman, Paulina Noskowska, || telegra ów reskrypiem z 31 stycznia 1920, L.|niósł w pierwszych dwu numerach szereg artyku- 
R.mueld Gierasieński, Karol Gros, S efan Morszi, 1763/108/TV, :ż do zagranicy przyjmować mużna |łów, niejednokrotnie pierwszorzędnej wagi, żeby 
Jerzy Rygier, Maryan Tartowski, M rek Windheim telegramy z odpowiedzią zapłaconą (R. P) tylko z nich tylko wymienć podobiznę dckumentu z ar- 

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. wówczas, gdy z ich treści wynika, że ocagi wa- |chiwum „ochrannawo otdielenia", tyczączgo się 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy |"3 St odpowiedź. Odpowiedź może być opłaco- | Józefa Piłsudskiego. Spora ilość rycin, starannie 
zasie teatru. na najwyżej dla 30 słów telegramu zwyklego, |dobranych i wykonanych tworzy wraz z teksten: 

-> bo 10 low ram, o nec Gmi [calot Sharman gowang moga Rosyanom or 
Repertuar scenki L ierac<o-sat. „Wesoła | vy EA 25 stycznia KR E aim rzyć oczy na dążenia polskie, dalekie od wszelkie- 
Wydra* (Pasaż Mikolasza) od 1. do 15. lutego | istracyj ada i A es iatu. St go imperyaliznu, a zmierzające jedynie do zapro- 
b. r. Solowe kreacye: Wojtaszka, Lilian, Zieliń- 14 sód. A mias PnOWZ s Starostą się wadzenia ładu i porządki na ziemiach okupowa- 
skiej, Fedorówny, gościnny występ Brawurowa, aż; wyn rek p. Iwanicki, b. starosta beki | nych, 
niezrównane o instrumentalisty i. i. -—- Ponadto dubieński. „Witali zo: Polacy, Rosyanie i żydzi; (—) Z dnia i nocy. W hotelu Saskim skradzio- 
„LWÓW w RAJU“ rewietka sat/ryczno-poiityczna | (Y1KO Ukraińców nie było. Reprezentant RoSsyan|no wczoraj kapitanowi Maryanowi Bemowi 500 
ze $pawami i tańcami Z. Orwicza z udziałem | Podkreślił w swojem przemówieniu, że po 13-tu sztuk papierosów amerykańskich wrtości 1000 <x. 
całego zespołu. Bilety w cenie po 20 mrk. (28 K, | obecny 14-polski rząd zaprowadzi ład i porządek, |— Z żełaznej kasy skradziono wczoraj drowi Moi- 


wcześniej do nabycia w Księgarni Akademickie, Komitet Obrony Narodowej wzywa wszyst-|żeszowi Schorrowi 1000 marek, — Min:onej nócy 
„Fotel Europeisk”. 19880 | kie urzędy, instytucye, tudzież osoby prywatnej|skradzjono ze skłąpu Izraeła Wolfa, przy ul. Bo- 
=o= które otrzymały do zbierania podpisów Deklara- |Żniczej 1. 9 kile worków kaszy, bobu į grysu 


Nadzwyczajne posiedzenie Kady miefsziej od-|cye przeciw statutowi „„Galicyi wschodniej", a|wąrtości 1500 kor. — Na łyczakowskim dworcu 
będzie się dziś g godz. 6 wieczór w Sali noSie-| dotąd ich nie zwróciły, o jaknajenergiczniejsze kolejowym po rozbiciu wozu kolejowego skradło 
dzeń Rady miejskiej. : prowadzenie tej akcyi i zwrot deklaracyt pod ad- | wczoraj wieczorem kliku drabów 5 worków owsa. 
„ATA zwią a POETY m my resem Sekretaryatu K. O. N. we Lwowie, ul. Ko- | Kradzież Pee Ak: wdów owies odebrano, 
y t i rgodniu ar 3 zi errika 20, najdalej każ repr |gprawcy jednak zbiegli. 
śl śmłerć wskutek upadku z wysoscści ckoło 800 ofert: się nej > sp sic W" Gr (—) Aresztowanie śdeszonkowca, Wczorał przed 
metrów dwaj lotnicy oficerowie: Swoszowski i|, aa i „kuj |południem aresztował agem połicy! Muli 1 

n S . ; gacya K. O. N. wyjedzie do Warszawy około 18. PO a - «wiek ył ZA S 
Błaszkiewicz. Pogrzeb ofiar odbył się 6 b. m. W Krakowskim Francszka Lisowski e 
l i „ibm. a przedtem ukończone być muszą prace koło! m ; PE 002 
obrzędzie pogrzebowyyi wziął udział gen. |wasz À ; 5: ikicszonkowcą, za wyrwanie przed kiły tygodnia- 
kewicz z szefem sztabu pułk. Kess'erem i ofiee- | SPelsrycznego zestewienia zebranych opisów. „ rej Maryi Hładuń a e s LI 
rami dowództwa. Dwie czarne trumny złożono j Protestów i rezolncy|. APA ate Pino mani ża ~ 
na kadłubie samolotu, przystrojonego wieńcami W sprawie werburku Polaków do b. nlemie-|  (_j zamienit strviex stakierkę za kijek... Z 
i girlancianr: zieleni od towarzyszów bront: Za ukich zachodnmv-airykañskch koloni. Jeden z na- powodu ciągi ch ktadzież Stefan Harz zal ie 
trumnami postępował gen. Iwaszkiewicz, daleji szych Czytotników zwróci se z prośbą g informa- ke > "OBN , zamic- 
: : 4 x s . : szkały przy ul. Kordeckiego L 25. postanowił u sie 
oficerowie i tłumy publ.czności. cye w poruszanej przez niektóre pisma Sprawie pie w domu zmienić służbę żeńsitą na męską, Zmi: 
(PAT. Szwajcarya przeciw prawom wybor. | werbunku do rządu Wiełkobrytyjskiego, na co o- s służb nastąpiia wczoraj aA ee 5 
czym kobiot. Szwajcarska agencyą Telograph do- |trzyma! następującą odpowiedź: Z polecenia mi- ci a oset Ohop'ec PaE e ji 
nosi, że wniosek, żądający przyznania kobietom | nistra Wielkiej Brytarti potwierdzam odbiór cen- sa sb © Anier Re odka (CB d 
pelnego prawa wyborczego, został w referendum | nego pisma z 24. z. m. i donoszę Panu, że o śle |. l A i w Sgi Na - 
kantonalnem odrzucony 88.249 głosami przeciw | ambasadzie brytyjs Baa (R: ka rey dwie złote obrączki. 
21.608 e asadzie brytyjskiej wiadomo, Rząd Wiełkiej| | (1) Kłopot w podróży. Przedwczoraj w pocłą- 
(PAT.) Wyrok w sprawie strajku zecorów Bi = e. R A RYC pozad aia 0- a zdążającym z Przemyśla do Lwowa skradzione 
soznafskich. Prezydent masta Urwęski, ZaDro- | ono airykańskiej koloniach Dodo, „al |pannie M, dokumenta. Z powszłu braku tychże we 
szomy na sędziego polubownego między praco |° 00nio-eirykañskich KoOnisoh. Dodatkowo nad- | wowie w żadnym hotólu nie chcano wynnjąc 
dawcam drukarskim* i pracownikam, orzeki, że AZ że Sio vag do rozporządzenia rządu pannia M. pekoju. Dopiero za wstawieniem się } 
pracownicy maja otrzymać 45% podwyżki od 1 orywiskiezo, „wszyscy kandydaci na posady W |porgka narzeczomogo O. który mieszka u brata 
xycznią br. 4a Gras stralku me mają otrzymać | Wiejkobrytyjsk'ai marymarca w armii, w rządzie, swego, wydano w policył p. M. kartę, na nodsie- 
tadnego wynagrodzenia. w służnie powietrznej, cywiłnej lub koionialnet |wie której wynajęto iej pokój. Powinna to być 
4PAT.) Beja Kun ma astmę I neurąstęnię. | muszą być przynaleźni do wielkobrytyjskież naro- przestroga dla przyjeżdżających do Lwowa, by pil- 
Wędług donies enia dziem ków, wydali lekarze doweści. W przeciwnym wypadku posady te nienie strzegli swych dokumentów. 
orzeczenia że Bela Kun jest chory na zstmę !| mogą im byè nadane. Kreślę siłę z poważaniem 
Fao en E ja tego przewiezeno gO Z Percyłoraine, pierwszy sekretarz. ROMGNIKĄATY. 
ar PAT PSIE Pa e sti PA E l Rada m. Sambora wysłała do wojewody Ła- Wiadomości konceriawe, Dziś odbędzie się 
. wa W sorąwie pobyfu cuczoGei- szewskiego w Toruniu kastępujacą deposzą: „Za- |VIIL Wieczóę Cyklu arcydzieł fortepianowych : 
sów we Fratcyi, „Ecla'r donosi, że rząd. Iran- syłamy serdeczne pozdrowienia braciom z z emi Egouem Petrim jeko wykonawcą. Z : OGAE t ń 
ctski zam erzą zmienić ustawowe sosranowenią pomorskiej, wracającym "no długiem rozłączenia klnogd zezfmikzgych z zwłaszcza R st > s M 
w do pobytu cudzoziemców we Francyi na POde na łono Rzeczypospolitej. Cieszymy sig wraz z! Gb á 5 Erosa i Psyche” | ww 
stawie przedłożenia rządowego. Przedłożenie te;Wami tem wieśkiem Św ę OE ERA (uga. a E 
a Í a rządowego. Przedłozene te + Wami tem wiekiem SW etem narodowem, tym lork=sira w koncerce tym jak to imorez: 
przewkłuje, że każdy cudzoziem ec, liczący wię- prawdziwyin cidem dźlcjwwym, który jest trv- liektowała. udziału wziąć nie aty ABA H 
cel nóż 15 lat, must po przybycu do Francyi zło- umiem prawa nad zwałtom i przemocą. Cześć li: h m wielki 3 ZO. TWE ZE 
żyć włątcwiebwi Run k e Kr 5 4 E e zeŚĆ |uONa zat m Sa ' ifisi Program złożony z naste- 
żył WsaŚCIE m eszkyną swoje Świadsctwe ‚Wern rodacy z nad wybrzeża Baltuku za to, że |nujących arcydzieł, Bach-Petri, koncer: i fuga 
słentyczności | przynależności narodowej. Cndzo- zdołaliścje przechować lęzyk | trudycys ojczyste |C-mel, Menuet | Toscatą. Beethoven, sonat ne 
wd aa r kę” PORA? następni „Pomimo ucisku aż i` dzisiejszej szcześ! wej chwili jstorauie. Brats, waryaope na ze Meeti 
cych zawodów: agentów cowych, transito- | wygwobadzezia! Chopa, sonata H-nioil j Liszt parairasa na tem 


Str. © 


mat „Stu nocy tetnief" Menicisolr,a. Dnia 24 


b. m. wystąpi z jedynym koncertem naiwybitniej- | 


sza śpiewaczka polska pr madonna opery var- 
szawskiej Matytda Lewidka. ‘w= zedaż biletów 
tozpoczęła się cziś w imagazy:ne nut Sesiurtha. 

Z teatru wodewiłowego. Wczoraj zościmne 
występy rozroczął znany humorysta Bron.sław 


Bronowski, Iwowian'u, który jest ulubieńceni pu- |oficerowie, oddział Żołnierzy włoskich ; liczna pu- | Proga 


bliczności. Licznie zbrana publiczność  darzyła 
sympatycznego gościa rzęsistemi oklaskami, ba- 
wiąc się doskonale jego humorem i dowcipami. 
Równocześnie graną jest poraz pierwszy piękna 
operetka „Szkoła haftu“ oraz wesoła farsa „A 
pana tańczy“ 

„Wesoła Wydn/* scenka lit.-sat. w pasażu 
Mikotascha, zmieniła zewnętrzną szatę, a to usu- 
nięciem ze sai! stolików, zastąpiwszy je krzesłami, 
dając tem sament możność szerszej publ czności 
odw sadzenia swego sympatycznego ł nada! uroz- 
nraiconego programu. Miejsca uregulowano ma 
pierwszorzędne wo 20 Mk. a drugorzędne po 15 
marek. Początek: przedstawień codziennie o go- 
dzmie 8 wiecz., ` koniec po 10-tej. W obeznym 
programie wzbudzają zachwyt słuchaczy prze- 
pyszne kreacye Wojtaszka, niezrównanego od- 
twórcy: „Perwszej wiosny w wolnej Polsce", 
znakomitej aktualnej piosenki. Ponadto produk- 
cye Liian, Zielińskiej, Neussera sąa:prawdziwą 


__ „GAZETA WIECZORNA“, 

|POGRZEB OFIAR NA LOTNISKU RAKOWIC- 
KIEM. 

| Kraków, 10 lutego. 

i (Tetef.) (Q) 


rakowickiem, W pogrzebie wzięła udział kompa- 
inia wojskowa i muzyka, Za zwłokami postępowali 


bliczność. 


Wczoraj odbył się tu pogrzeb 
szeregu Offur Onegdajszej katastrofy na lotnisku!” 
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|Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 9-70 u ego 1920. 
Kursów wa szawsk.ch Gie:da krakowska nie otrzy 


ała. 
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Ruble po 500 230'— 


Lei rumuńskie 115:— 
2E"- 
Siersza 1900*-- 


Bandyta symuluje samobójstwo 


bv ułatwić tow 


Kraków, 10 lutego. 
(Tetef.) (G) Na wczorajszem wieczornem 
przedstawieniu w „Nowościach“ 23-letni Stanisław 
Zamorski wydobył z kieszeni rewciwer i chciał 
strzalić do siebie. Widzowie, którzy to zauważyli 
zaczęli krzyczeć. Wkrótce ubezwładniono Zamor- 


rzyszom rabunek! 


skiego, odabnano mu broń z ładunkiem 4 nabojów | 
oddano w ręce policyi Okazało sę, że Zamorski 
działa w Spółce ze zorganizowaną bandą. Chc:at 
on swojern symułowanem samoabó:stwem wywołać 
panikę w teatrze i w ten sposób włarwić bandytom 
dostep do kieszeni widzów 


Rabunek 180.000 koron gotówką. 


Dozorczyni domu wpuszcza rabusiów do kamienicy. 


Lwów, 10 lutego. 
(zet) Przed trybw:ałem wyjątkowym prze- 


zbrodni. Prokurator:a państwa oszarża bowiem 
Katarzynę Lisowek o spowodowanie Fr. Czer 


biestadą artystyczną, jak i satyryczno-pol tyczna |Suwaią się dzisiaj reminiscencye z końca listo- | n.ewicza, iżby z bronią w ręku dopuścił się 


rewia p, t. „Lwów w raju“ daje przepyszne typy 
skreślone ciętem piórem Zbigniewa Orwicza. Bi- 
lety wcześnieł sprzedaje Księgarnia Akademicka 
(Hotel Europejski) 20025 

Wiec ogólnesakademicki odbędzie się 11 bm. 
e godz. 6 wiecz. w sali Czyte'ni Akademick ej 
ul. Łozińskiego 7 

Kursa dezyniektorskie odbędą się wz Lwo- 
wie aa zarządzen.e Oxr. Urzęd. Zdrow. Pierwszy 
kurs rozpoczne się 9-go a skończy 16 litego. 
Zgłoszenia kandydatów Przyjmuje fizyk miej. dr. 
Legeżyński, Ratusz. Kandydaci otrzymują bez- 
ołatny przejazd koleją, nauke i nocleg — na opę- 
dzemie kosztów 20 kor. dziennie; w aprowizucyę 
wimni się zatem sami zaopatrzyć. 


—0— 
Wsżne dia rolników. Nasiona wiosenne jak wy- 
kę, łubin, bobik, peiuszkę, ma do zbycia wagonowo, 
„Pokucie* 


Polska Spółka  handloworroln'cza 


tomyi 


w 


Na srebrnym ekKranie. 


O P1UM. 


Premjera w kinot&atrze „Kopernik“ 
Lwów, 10 lutego. 


pada 1918 r. Po wyparciu najazdu ruskiego ze 
Lwowa, zawiązała się banda, złożona z ki ku de- 
zerterów, zbiegłych z armit polskiej, która obrała 
sobie za cel popełnianie rabunków z bronią w 
ręku. Należeli do niej dezerterzy: Władysław 
Adamczuk, Jan Lewicni, Paweł Onichimowski i 
Antoni Kiiian. Hersztem jej był plutonowy Fran- 
| ciszek Czerniewicz, który dła dokonywania ra- 
bunków wymykał się od czasu do Czasu z sze: 
regów wojskowych. 

Szajka ta popełniła w pierwszym kwartale 
1919 r. szereg 

nader śmiełych rabunków, 

tak że po jej u:ęciu Czerniewicza, Adamezuka i 
Lewickiego rozstrzeiano, a Onichimowskiego za 
sądzone na 20 lat ciężkiego więzienia. Kilianowi 
wreszcie, zasądzonemu na kar, smierci przez 
powieszenie, zamieniono tę karę w drodze łaski 


TE na 20 ietnie ciężkie więzienie. 
Obecnia rozgrywa się niejako epilog tych 


"a = dr 


pomniał, że nietylko mężczyźni w Chinach są 


lprzeniyślni, Sin przy pomocy dzielnego służącego 


ratuje doktora i razem wyjeżdżają do Europy. Sin 
wie, że doktor ma żonę i dziecko. ale mimo to ko- 
cha go. Dr. Geseiius bierze ią jako pielęgniarkę i 
odtąd Sin pracuje w jego sanatorywm. Doktor rad- 
by dać szozęście całej ludzkości  Wygłasza od- 
czyty w przepełnionej sali, a słowa jego, „iż obo- 


cobunky 180.000 kor gotówką 

na Izraelu Schlafie, a dalej Katarzynę Hryńczy« 
szyn dozorczynię domu o *puszczenie sprawców 
zbrodni do kamiesicy i powiadomienie ich c 
miejscu przechowania przez Cyle Zimmermann 
torebi z gotówką, wr.szcie Stan la va Świtl .ka, 
Jana Maksymowa i Rozalię henik o nab wanię 
R nie rzeczy z rabunku po. hodzą 
cych. 

Do rozprawy powołano dziesięciu świi: 6. 

«a 


Ld 

Trybunałowi przewodniczy r. Nehay, wotanc? 
rr. Bronikowski, Fida, Lorenz, Łeidler i Nawrocki. 
oskarża prokurator Kowalski. Bronią d. Pieracki 
osk. Maksymowa i Świstaka, dr. Askenaży osk 
Liszkowa, dr. Katzinell osk. Henigową. 

Z 19 świadków, wezwanych do rozprawy, Sta- 
nęło tylko dwu. 
Po odebraniu generaliów od oskarżonych 


swego ucznia. Na nic zdało się szlachetne kłam- 
stwo Sin, kochającej go wiernla, iż ona to uczyniła 
aby uwolnić doktora od męki. 

Pod wpływem opium daje się unieść pokusie I 
w żonie Maharadży, który zaprosił go na uroczy- 
stość, w:dz, swą Maryę i pieści ja i całuje. Katas 
strofa zbliża się szybko, Maharadża oburzony, ka- 
że go ścigać, a gdy pacholkowie jego znaleźli go, 


Dramat ten, o którym nadchodziły słuchy Z! wiązk'em każdego człowieka jest szanować szczę |mimo sprytu wiernej Sin i służącego, przywiązują 


Warszawy i z Krakowa, nadszedł wreszcię do 
Lwowa i zajaśniał ma ekranie kinoteatru „Koper- 


nik“. Używamy słowa: „zajaśniał“ z calą świado-| 


mośc'ą. Jest to bowiem istomie obraz fenomenal- 
nej piękności, rewelacyjny. Brak nam poprostu 
suporlatywów. Jest w nim bowiem wszystko: ak- 
cya, logiczny związek, egzotyzm, czar przyrody, 
bajeczni aktorowia. Ngci urokiem niezwykłego Śro 
dowiska, zaciekawia, fascymuiąc tak bardzo, 
widz wychodzi z kinoteatnu. jakgdyby doprawdy 
zażył opium i przeżywał niebywałą rozkosz. _ 

Przytem musimy z całem uznaniem podnieść 
tę rzeczywiście niesłychaną wytworność i umieję 
tność wyboru dyrekcyi, której zdawała się, iż 
bierze już filmem: „Hrabina Tarnowska“ najwyż- 
szy tom. A tu wrażenie jeszcze siłniejsze, a tu ak- 
cya jeszcze bardziej porywająca! 

Rzecz dzieje się w Chinach i w kraju fakirów. 
Jak czerwona nić snuje się zemsta Chińczyka, 
któremu Europejczyk zabrał Serce Żony. Zniszczył 


tego człowieka, wciągając zo do swej palarni. Bo |Ryszard 
z|Zzny, przyda esionej właśnie przez dokiora. I Gese- 


opium łagodzi, koi chwilowo cierpienia, ale 
czasem niszczy człowieka. Numg-Tschang znisz- 
czył duchowo 1 fizycznie dr, Armstronga. Aie 
Nung-Tschang ma oórkę Sim, która chciałaby wy- 
rwać się z tego okropnezo życia. Sin poznaje dr. 
Gesetinsa, który przyjechał do Chin w celach na- 


pium w jego ojczyźn e. 


Ście bliźniego swego“, jednają mu serca słuchaczy. 
Niestety — ten, który marzył o szczęściu całej 
ludzkości — nie ma go we własnym domu, Żona 
jego, którą zostawił przez sześć lat samą, wów- 
czas, gdy on jeździł w celach naukowych, nawią- 
zała stosunek miłosny z asystentem doktora, Z 
młodym Ryszardem Armstrong'em, z Synem owt- 
go lekarza, którego zniszczyło opium. Ryszard 


iż |kocha szalenie, a równocześnie boli go myśl, :ż oto 


zdradza najlepszego swego mistrza i opiekuna. 
Szuka Śmierci. Gdy go okaleczałego znaleziono © 
lese po dzikiej przejażdżce konnej i zamiesiono do 
sanatoryum — tajemnica odkrywa się, ho dokto- 
rowa na wieść o teim przypada do rannego w 
rozpaczy it trwodze, którą może być tylko obja- 
wem miłości. Geselius przejrzał i szał nim owła- 
dnął. On, który chciał dać szczęście całej ludzko- 
ci — nie umie jednak dać go kochanemu człowie- 
kowi, t. z. żonie j swemu uczmiowi. Nie chce go 
leczyć, ba! chce go nawet otruć: Ale szał mija. 
odbiera sobi3 życie. Użył do tego truci- 


tus sądzi teraz, że on, on sam otru! go! Wyjeżdża 
na propozycyę rządu do Indyi, celem dalszzgo ba- 
dania skutków otrucia opium! Jak cień snuje się 
za nim Nung-Tschang. Gdy wyrzuty trapią Gese- 


usa, chy*ry Chińczyk podsuwa inu myśl: cpium! 


ukowych. Chce mianowicie zbadać działanie 0- opium, które koi cierpienia, daje zapomnienie i roz- |ka jest i wzniosła. Nic dziwnego! 
Stary Chińczyk zwabia |kosz! I doktór chwyta czarodzielską fajkę! Widzi |wśród nich słynny Wemer Krause? 


doktora do swej palarni | już tryumfuje! Ale za- swą ukochaną żonę, swe dziecko, ale widzi taxż 


doktora do grzbietu końskiego i puszczają w 
dżungle. I znów ratuje go cudna swą miłością Sin 
i przywiązany sługa z puszczy ołaropnęj, po któ- 
rej ryk lwów się toczy. Wracają do Europy. Je- 
dnak trucizna opium tkwi w mim. Umiara w sana- 
toryum, które wybudował, by ochronić ludzi, wy- 
rwać ich ze Szpom straszliwej tmicizny. Umiera 
przekonany, iż nie on Ryszarda uśmiercił, Dusza 
jego unosi się w zaświaty. płynie przestworzem, 
uikojrta, cicha! Zemsia Chińczyka dokonaną Zo» 
stala. 

Oto w zarysach treść dramatu. leż w nim je 
dnak epizodów, ileż scen budzących grozę, ileż 
obrazów przecudnych, niezwykłych, tylko dzięki 
sztuce kinematograficznej wywołanych. Sceny 
w pałarni, gdzie siedzą, leża palacze i palarki ©- 
pium, a wizye ich rozkoszne przelatują przed na- 
mi! Cały Wschód różnobarwny, ciekawy, odsła- 
inia się przed nami! Co za nieprzejrzane tłumy lu- 
dz w zawoiach na głowie, ca za egzotyczne pla- 
ce į ulice! Co za jeżdźcy, co za stonie!  Dżungii 
pełne dzikiego zwierza porywają oczy! Oszałam:a 
jące wprost wrażenie wywołuje film swojem bo- 
gactwem, tłumami, treścią! Żywot można mu wróć 
żyć długi, Do ostatnie] chwili widz patrzy bez 
ltchu, bo zawfsłania prowadzone ręką Chińczyka 
lstają się coraz dramatycznieiszae, Gra aktorów wie! 
Wszak jes 


Norą, 


Na. 3074, 


~- 


„QAZETA WIECZORNA“, 


Sw. 7 


przystąpiono o godz. 10 do czytanią kilkanaście] Sienie zakazu hardh: złotem i srebrem znaczny na-| dą trzy biegi: 1) dła wojskowych kłusem okolo 4 
stron arkuszowych liczącego aktu oskarżenia. 

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa wy- 
rok zapadnie około 2 popołudniu. 


Kronika „Ekonomisty” 


(Śp.) Ceny złotą | srebra a przywrócenie wol- 
nago handlu kruszęzn. Jak donoszą pisma war- 


pływ złota na rynek warszawski, oraz spwidek je- |kim. 2) kłusem dla cywilnych około 2 kim. 3) dla 


go ceny o 35%, 


wszystkich bieg pocieszenia galopem pół kim. 


WERER ZEE WORK | Wpiscwo Od konia w Ii 2 biegu 30 mk, przy 


Kronita sportowa. 


trzecim biegu 20 mk. Bliższe dane co do terenu 


| sköringu i nagród będą jeszcze podane. Zgłoszenia 


| Zawody sekcył narciarzy I L. K. S. Czarni. do Skórugw z podaniem nazwy konia w pędzie i 


Na zebraniu Zarządu sekcyi 4. bm, uchwalono u-| 
1) 15. bm. Memoryal Szulakiewicza | 


rządzić: 


nazwisko startującego przyjrnuje najpóźniej do 20. 
bm. dr. Landau Henryk, ul. Jabłonowskich |. 28, 


! bieg narciarski Czartowska skała-park Kilińskiego | za osłata przy zgłoszeniu połowy wkładki od bie- 


' dla członków sekcyi za nagrodami. Wpisowe bie- 
[SU od osoby 20 marek. 2) Dnia 22. bm, skóring — 
i 


bieg za końnń na nartach dla członków wszystkich | 


gu. Druga połowa ma być wypłacona w dniu skó- 
ringu. Zawody zależą od stosunków atmosierycz- 
nych. Zarząd zastrzega sobie przesunięcie ter 


zawskie, wywołało zapowiedziane w Sejmie znie polskich klubów narciarskich i wciskowośc. Be- Taw. 


| -eaaa 


Wyżaśnionia I porady 


2 


w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- = 


nistracyj, ul. Sokola 4. 


< 


E NAUKA i WYCHOWANIE d 


Poszykuj. się zdo'nego technika do nauki matematyki' 
gcometryi wykreślnej i fizyki. Wiadomość: Bie owskie” 
ga l, parter. 2002 


Ę BESADY i PRACZ È 


Bufetowisç zdolny zostania przyjęty garaz do pierwszo» 
rzednego intaresu. Zgłoszenia pod: „Nowość“, Adm 


niştracya, 
od ma ca do rewiru 700-morg"wego' 
Frei, Dyrektor lasów i © 7 


m 


Luśniczy potrzebn 
Zgłoszenia Jakó 


PME. SA 22 


Agronom E, energiczny, debry gospodarz, pragnie 
a i posadą od 1. kwietnia 1920. Refiek uje ni wie 
ksry folwark. Łask. zgłoszenia nadsyłać poste restante 
Stanisł'wów, dla agronoma S, F. 20013 


Kaw'arnia Toatralna poazukuje Panny do sprzedawania 
ciast 2003: 


EZR IE ZĘ AE OD DOZ ZA 
Poszukują fe nika obsznanego a raanipulacyą drzewa 
bukewego na samodzielną posadę. Re ęxtuja się tylko 
na pierwszorzędną słę. — O a pisemne z poda- 
niem curriculum vitae i nade łaniem odpsów świa- 
dectw pod „D. G. 123* do Biura ogłosz. 
go. Lwów, Ja ie lońska. 


okałowskie- 
20030 


a zd — — 


fe MIESZKANIA, LOKALI, SC . 


U ebiowany duży pokój, zaraz do wynajęcia. Klnpate” 
wska 4, drzwi 8, 19932 


Poszukuję cichego (wspólnego) pokoju do nauki. Zgłoszł 
„Medyczka* do Admin. 20015 


a YE 
W Brzuchowicach poszukują zeraz pomieszkania 4 po- 
koi opalanych. kuchm z przynależytościami — albo ma- 
kj wili ureblowanej. Zgłoszenia Dr. Bol Strusiewicz, 
Lwów. H tet Europejski nr. 4. 20017 


B KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA B 


Maszy y do pisania kupuje po najwyższych cenach 
Szkoła nauki pisania na maszyn:ch Hsnryka Mellora, 
Lwów. pi. Smolki 1. 19578 


Orra 
Helcla. 
Frak z kamirelką w znakom tym stanie na szczuplego 


mężczyznę słus nego wzrostu do sprzedania. Potockiego 
96 w godz. od S'J da 5 pop., parter. 19035 


Marki pocztowe polskie. u:'ry:ckie i wszelkie inne 
jakoteź zbiory kupuje stałe filatelista, Kościuszki 1. 19806 


najwybitni jszyrh malarzy polskich pol.es sal m 
Lwów, Chmielowskiego l. 4 19313 


Kasa ogniotrwała (mały kaliber) —— lorneta polowa Zei- 
ga — buty z cholewami (lakierowane) nr. 39, prawie 
nowe — sprzedam. Jahłonowsizich 42, drugie piętro, 
na lewo. 20016 


Nesesęr skórzany (waliza) sprzedam. Chmielowskiego 6, 
L p, wprost schodów, od 3—5. 20031 


Poszukiwana do kupna kamienica z kumiurtam, w króde 
mieściu, z miesz aniem piąciopokojowem zaraz lub 
w przyszłości, z wkładem do 400. 00 koron. — Zgłor 
grepia w kancelaryi adwokata Dra a 0) 


gks li a, popołudniw. 


Wspanlałę futro miastowe (piżmaki) okazyjnie sprze- 
dam. Ul Długosza 19, 


lewy parter, od 10—12 rano. — 
Tanże skórki baranki. 20034 


rskich i zar kewek 


Okazyjn e płaszczys z baranków A 
tępkowicza, pl. K.:pi- 
20038 


do aprz dania w składzie futer 
tul y 1. 


Wiila w krzuchowicach: Ń pokoli z przyna eżytościatni, 


stajnia, siróżówka, aqd (arwynowy, ogród przaasło 
targa do sorzedznję. "e Wiedowność: . Moyer, gi 
ściuszki 6. 20047 


OGŁOSZENIA 


Oddział dla ogłoszeń 
otwarty przes cały drień do godziny 7. wiecsera:n 
baz przerwy. 


Sprzedam dom murowany: 5 ubikacył, : tajnia, komórki | DYREKCYA OKRĘGU SKARBOWEGO 


i ovolo 2. sążni ogrodu na Bogdanówce nr. 


Wiadomość na miejscu. 19974 


2 t. RCZMAITA A 


dynuje w chorobach skórnych i wenarycznych, łą: 
cznia dla kobiet Janowska 26, od 2—4. anA 
ks: ska. 20012 


Umieszczę Ś-letnią dziewczynkę przy lepszej rodzinie za 
atoaownem wynagrodzeniem. Zgleszenia w Administra- 
cyi „Gazety Wieczornej* pod „A. M,*, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 20023 


Korony czeskie (prze az na Pragę) do odstąpienia za” 
raz. — Zgłoszenia: Głuchowski, ul, Romanowicza I. 1. 
I piątro. 20043 


BPDPIZECLAMY i 
f wsgon śliwek, 2 wagony f sol, 1 wagna tytoniu, 
pół wagonu s-rdynek, — KUPIMY : marmoladę, Sle- 
dą. , kawę, kaszę i t. p, wagonowo lub mniejszemi 


SYNDYKAT EKONOMICZNY - 


Lwów, B.elowskł:go 5. 


LELAZEO 1ABEONOWE 
bl-c'ię cynkowaną i czarną, osie do wozów gospo: 
darczych, gwoździe, złom maszyn. do przetopienia 

zakupi zaraz i w aa Madziu 
ko = sa t j A 
„Oświęcim » ROLNICZYCH 


w Oświęcimiu. 


m 


Dr. 4oija Wepper, sekund. szpitala powszechnego, or 


Ogłoszenie. 


Okręgowa Dyrekcya Robót Publicznych Wojawódze 
tws Lu clskiego podaje do wiadom ści, iz ma do obsa-' 
dzenia w Lublinie i na prowincyi kliki eta owych sta- 
now sk architektów, x poborami według VII, wzgłęd- 
i nie VI kat. slac urzędników państwowych, oraz star- 
szych techalków i tecanieów x poborami wadług VIII, 

li IX. kat. płac. i 20001 

Od kandydatów na stanowiska architektów wy. 
maga się oprócz praktyki, ukończenia wyśszych stydyów 
na wydziale architektury - od techników Eredniego wy- 
kształcenia technicznego. 

Podania adresowano do Ministerstwa Robdt Pu- 
blicznych nadsyłać n>} ży do dnia 20. lutego r. b. pod 
adresem Okręgowej Dyrekcyi Robót Publ. w Lublinie — 
Krekowskie-Przeamieńcć a nr. 


KAŻDY FALACZ MUSI PRZYZNAĆ, 
ŻE TUTI | BIBULKI CYRARETOWE | 


SĄ NAJLEPSZE. 


"wrz 


jn — Pla. © z EP OZP a w największym wyborze 
| aa „IDYWANIKI 
| 


KLA 
tiwi bad i prenn 


ml 


W KRAKOWIE. 
L. VIN. 1-—-1/2. 
Ministerstwo Skarbu reskr. z 24./1. 1920 
Nr. 8£52/453 ex 920 wprowadziło z dniem 1-go 
lutego 1920 następującą taryfę sprzedaży mono- 
polowych sztucznych materyałów ałodzonych (sa- 
charyny) : 


Opakowanię T 1 kosztuje 0'70 mk. ( 1-— kor.) 
» T2iT8 ,, 7:50 „ (1072 „) 
A K3 gr 15:— „ (2145 ,, 
O) K6 n 15'— m" (107:25 1, ? 
A K?1 „ 230 „ (328 ,„) 
s. Tx ; 9 mer E (1287 u ) 


Ceny w koronach są obliczone w za krągle- 
niu według relacyi 1 marka polska równa się 
1 K 43 h. 20000 


DYREXCYA POCZT I TELEGRAEÓW WE 
LWOWIE. 


L. 11088/VIL. a. J 
Lwów, dnia 4 lutego 1920. 


Obrót paczek z książkami szkolnemi 
i naukowemi. 


Od 1 luteoo b. r. wprowadziło Minister- 
stwo poczt i telegafów w Warszawie reskry' 
ptem z dnia 23 stycznia 1920 nr. 1475/122/4 
wzajemny «brót paczek z książkami szkolnemi ił 
naukowemi pomiędzy urzędami pozostającymi 
rod zarządem poznańskigj Dyrekcyi poczt a ine 
nemi dzielnicami Polski. Ponieważ urzędy nie 
mają dotychczas spisu urzędów w Poznańskiem, 
przeto nadawca podaje na własną odpowiedzial« 
ność urząd odbiorczy w Poznańskiem, dopusze 
czalna najwyższa waga paczek wynosi 10 kg. 
Przyjmowanie i wysyłanie tych paczek ma się 
odbywać wedle obowiązujących taryf i przepisów 
wewner: znych. 

Obrót paczek zawieralących książki dopusz- 
czory został pod warunki m, że  interesowane 
firmy księgarskie i wydawnicze wykażą się po- 
zwoleniem dla wwozu | wywozu paczek z ksią- 
żkami Departamentu hendlu i przemysłu przy 
Ministerstwie siej. dzielnicy pruskiej w Pozna- 
niu. Wspomniany Departament udzielać będzie 
interesowanym takich pozwoleń na pewien okre” 
ślony tnrmin z zastrzeżeniem, że o ile ujawnio 
ny zostónie zostanie w paczce inny towar, firma 
trąci prawo korzystania z przywileju. Na liście 
przesyłkowym i na paczkach samych ma być 
przy nsdaniu wymienione; „Za osobnem zezwo- 
leniem Departamentu Handlu i Przemysłu w Po» 
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LISTY PRZEWOZOWE Drukarnia m. JAEGERA ©e bwowie, Syksfuska 33. 
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barw:e dla ilustracyi dzieł artystycznych, dzienni- 


E arae maaa] JÓZEF GOLDMANN, WARSLA 
Wydział Pow. w Krasnym Stawie Arfur harig | pam , 


Ziemi Lubelskiej 
ogłasza Kraków, Starowiślna l. 19, 


RONKRURS poleco: 


na stanowisko Kierownika biura Handlowego przy | Cement portlandzki Górka, 
Sejmiku: wymagana jest wykształcenie handlowe i kilku- | Szczakowa i Podgórze. 
letnia praktyka zawodowa w dziedzinie h>n"lu. Gips murarski, »ztusaterski ' 
Warunki: 1000 marek pensyi na miesiąc, 15 prov. | alabastrowy, wapno skaliste 

od ryszów przy 200-tu tysięcznym obrocie. i proszkowe nawozowe i hy- 
i ektujący na powyższe stanowisko winni prze- | drauliczne (R:imancement), 
słać du Wydziału Powiatowego nie później, jak do dna | dachówkę w różnych gatun 
15 lutego b. r. oferty wraz z odpisami świadectw szk |- |kech, łupek »shestowy, pan; 
nych i zawedowych i „carriculum vitae". 193 4 dsehową itn. 1971 
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FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 

W OŚWIĘCIMIU (Małopolska). 13707 Š 
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I BANR GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU v Mało72, Dre! 0.2 

| Podwyższcmie Kap taiu akcyin299 z sumy R 30.008.000 na K 60,000.000 
; przez emisyę nowych 75.000 sziuk akeyi po K 400— im. wart, 

A Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla hendlu i przemysłu w Krakowie uchwaliło 

sj” duia 17 stycznia 1920 roku podniesienie dotychczasowego kapitału akcyjnego 

N zsumy K 30,000.008'- na K 100,000.000'- 

è f przekazu'ąc Radzie Zawiadowczej określenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków dla emisyi tychże akcyi. 

4. Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść na razie kapitał akcyjny Banku o koron 

E y 30,000.000'— ti. do wysokości K 60,000.000 przez emisyę nowych szt. 75.000'— pełnowpłaconych akcvi im. wart. po K 400. 


A Po myśli tej uchwały z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu rozpisuje się 

u 1 za = t B p> w 
)) 7 S UJ ib 55 ka EE W P O W Ez TN 
$. na 753.000 sztuk pełnowpłaccnych akeyi Banku Gallcyfskiego dla handlu I przemysłu emisyl 1920 r. 
a t po K 400. — im. wart. na warunkach niżej podanych, a mianowicie: 
Ai, 1. KURS EMISYJNY nowych akcyi wynosi K 520— dla dotychczasowych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru, 


R E zaś K 550'— d'a nowych akcyonaryuszy. 
A 2. DOTYCHCZASOWYM AKCYONARYUSZOM przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten 


5 7 sposób, iż za 3 stare akcye pobrać mogą 2 nowe akcye. 

ML i 3. PRZY KORZYSTANIU Z PRAWA POBORU należy przedłożyć stare akcye lub kwity tymczasowe, które zosianą 
© zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich prawa poboru. 

Ak 4. PRAWO POBORU WYKONANE | ZGŁOSZONE być może najpóźniej do dnia 20 lutego 1920 roku pod rygorem 
R i utraty tego prawa, a 

w 5. PRZY ZGŁOSZEN!U UIŚCIĆ NALEŻY gotówką całą cenę kupna wraz z 5%% odsetkami od ceny kupna od dnia 
dą i 1 stycznia 1920 roku. 

(AR 6. REPARTYCYĘ NOWYCH AKCYI przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania. 

o 4 7. NOWE AKCYE WYDANE BĘDĄ akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie í po skon 
hd 0 fekcyonowaniu sztuk, za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. ( 

M 8. NA WYPADEK NIEPRZYDZIELENIA AKCYI Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami 29%. 

UE 9. NOWE AKCYE UCZESTNICZĄ w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920 r. na równi z akcyami staremi. 


d o. ZGŁOSZENIA NA NOWĄ EMISYĘ AKCYI przylmu a: 


W Krakowie: Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu, Rynek gł. 25, Filia Bauku Krajcwego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krak., Filia Banku Przemysłowego dia Królestwa (ialicyi i Ledomeryi z W. Ke. Krak., Filia Baaku Hipoteczncgo, Filia 
Gal. Ziemskiego Banku kredytowego. — We Lwowie: Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krak, Bank 
a. Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakewskiem, Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny, 
U Galicyjski Ziemski Bank Kredstowy. — W Bielsku: Bielsko-Biaiski Bank Eskontcwv i Wvmienny. 19556 


. i ka d: e a GI SPOT. N í T. 1 Pun w. -« ©. AEO, 
Nekladom „Spółki akcyjne] wydawniczej”, R.daktor miczelny De, ROGER BATTAGLIA 
' Draksem Saólki drakarskieł . Pimia“ wl, Soła & „zcęgca redzkiera Bazy . „zdóżkie Odpowiedzjae JERZY KONARZKĘ 
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